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Postęp cywilizacyjny państwa możemy mierzyć rozwojem przemysłu, pro‑
cesów urbanizacyjnych, wzrostem demografii, ale także stanem zdrowia jego 
mieszkańców. Ten ostatni miernik w dużej mierze zależy od warunków, w jakich 
mieszkają ludzie, w tym od istnienia takich publicznych urządzeń sanitarnych, jak 
wodociągi i kanalizacja. Choć wydawałoby się, że do początków XX w. zwłasz‑
cza miasta powinny wyjść z „mroków średniowiecza” i cieszyć się takimi udo‑
godnieniami, na mapie Europy – zwłaszcza wschodniej – można wskazać sporo 
aglomeracji, gdzie takie udogodnienia w tym czasie były jeszcze tylko odległymi 
planami. Podobnie było w Wilnie, którego mieszkańcy na kanalizację musieli 
czekać naprawdę długo. Unowocześnianie miast i wyposażanie ich w takie zdo‑
bycze cywilizacyjne, jak wodociągi i kanalizacja, oczyszczalnie wód itp., postę‑
powało w państwach, które szybko weszły w epokę industrializacji. Tymczasem 
Rosja, a tym samym i przyłączone do niej w wyniku rozbiorów ziemie dawnego 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, jeszcze przez długi czas pozostawały w epoce 
przedindustrialnej. 

Celem niniejszych badań nie jest jednak analiza przyczyn industrialnego czy 
opóźnienia rozwoju cywilizacyjnego tych terenów, lecz przybliżenie okoliczności, 
w jakich w Wilnie na początku XX w. powstały plany budowy kanalizacji. W kwe‑
stii tej można postawić następujące pytania badawcze: co stało na przeszkodzie, 

“A song without words”: Efforts by the Vilnius authorities to build a sewage system 
between 1903 and 1928
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by zrobić to wcześniej? Jakie problemy wiązały się z przygotowaniem, a następnie 
realizacją projektu? Kto sfinansował całe przedsięwzięcie i kto był jego wyko‑
nawcą? Oraz w końcu: czy rzeczywiście projekt ten został zrealizowany w prze‑
widzianym czasie i spełnił oczekiwania ludności? Za podjęciem tego tematu prze‑
mawia kilka przesłanek. Po pierwsze, pisząca te słowa prowadziła już cząstkowe 
badania nad kanalizacją wileńską, które zostały zaprezentowane w monografii 
Kultura higieniczna miasta Wilna w latach 1795–19151, a które teraz postanowiła 
nieco uszczegółowić. Po drugie, nadal w polskiej historiografii – pomimo wiel‑
kiego zainteresowania historyków (również obcych) Wilnem – kwestia wyposa‑
żenia go w urządzenia sanitarne poruszana była rzadko i ogólnikowo, w związku 
z czym brakuje tu pogłębionych badań, w tym porównawczych. Wprawdzie jest 
kilka opracowań na temat historii kanalizacji wileńskiej, jednak pochodzą one 
z głównie z lat 20. i 30. XX w., są niewielkie i nie wyczerpują całej dostępnej dzi‑
siaj wiedzy. I tak najpełniejszy wykład na ten temat znajdziemy w niewielkich 
książeczkach: Henryka Jensza Wodociągi i kanalizacja miasta Wilna2, Adolfa Nar‑
kiewicza Stan sanitarny Wilna3 oraz Kaspra Rymaszewskiego Sanitarne opisanie 
m. Wilna4. Wiadomości te uzupełniają artykuły Franciszka Giedroycia5 oraz pra‑
sowe w Gońcu Wileńskim czy Lekarzu Wileńskim. Kilka przydatnych informacji 
znajdziemy również w książce Michała Balińskiego Opisanie statystyczne miasta 
Wilna6, przewodnikach autorstwa Adama Honorego Kirkora7 oraz Słowniku geo-
graficznym Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich pod hasłem „Wil‑
no”8. Nie można tu też pominąć pozycji rosyjskich, np. Vil’gel’ma Zal’kinda Opyt 
mediko‑topografičeskogo opisaniâ goroda Vil’ny9. Z nowszych publikacji należy 
wymienić Ryszarda Żelichowskiego, który w monografii Lindleyowie. Dzieje inży-
nierskiego rodu10 wspomina o Wilnie, oraz książkę Waldemara Wołkanowskiego 
Michał Węsławski. Biografia prezydenta Wilna w latach 1905–1916, w której badanej 

  1  Iwona Janicka, Kultura higieniczna Wilna w latach 1795–1915 (Gdańsk: Wydawnictwo Uni‑
wersytetu Gdańskiego, 2009), 154–163.

  2  Henryk Jensz, Wodociągi i kanalizacja miasta Wilna (Wilno: Wydawnictwo Magistratu 
m. Wilna, 1932).

  3  Adolf Narkiewicz, Stan sanitarny Wilna (Wilno 1925).
  4  Kasper Rymaszewski, Sanitarne opisanie m. Wilna (Wilno: nakładem Magistratu: Tow. Wyd. 

„Pogoń”, 1928).
  5  Franciszek Giedroyć, „Wodociągi i kanały miejskie”, Przegląd Historyczny 4/2 (1907).
  6  Michał Baliński, Opisanie statystyczne miasta Wilna (Wilno: Józef Zawadzki własnym na

kładem, 1835).
  7  Adam H. Kirkor, Przewodnik historyczny po Wilnie i jego okolicach, wyd. 2 (Wilno: nakładem 

i drukiem Józefa Zawadzkiego, 1880).
  8  Józef Bieliński, „Wilno” w Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiań-

skich, t. 13, red. Bronisław Chlebowski (Warszawa: nakładem Filipa Sulimierskiego i Władysława 
Walewskiego, 1893).

  9  Vil’gel’m Zal’kind, Opyt mediko‑topografičeskogo opisaniâ goroda Vil’ny (Wilna 1891).
10  Ryszard Żelichowski, Lindleyowie. Dzieje inżynierskiego rodu (Warszawa: Oficyna Wydaw‑

nicza „Rytm”, 2002).
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kwestii poświęcono jak dotąd najwięcej miejsca, bo wspomina się o niej aż w trzech 
rozdziałach11. 

Wśród wielu czynników, które zaważyły na konieczności budowy kanalizacji 
w Wilnie, trzy wydają się najważniejsze. Są to: systematycznie wzrastająca liczba 
ludności miasta, powiększanie się jego obszaru poprzez wchłanianie przedmieść 
oraz epidemie cholery i innych chorób, których rozprzestrzenianie się związane 
było z niedostępnością czystej wody oraz fatalnym stanem sanitarnym miasta, 
co wiązało się z brakiem podstawowych miejskich urządzeń sanitarnych, silnie 
wpływających na zdrowotność mieszkańców. Krótkie przybliżenie tych kwestii 
pozwoli naświetlić okoliczności podjęcia decyzji o budowie kanalizacji oraz wyja‑
śnić problemy związane z realizacją przedsięwzięcia. 

W przypadku pierwszego wspomnianego czynnika, mianowicie liczby ludno‑
ści, dysponujemy niewielką liczbą źródeł pozwalających mówić jedynie o pewnych 
danych szacunkowych. Pierwszy pełny spis ludności przeprowadzono bowiem w Rosji 
dopiero w 1897 r. Dane dla lat wcześniejszych pochodzą głównie z rzadkich i nie dość 
dokładnych rewizji (spisów do celów podatkowych i wojskowych) oraz tzw. książek 
pamiątkowych. Niestety te ostatnie sporządzano dopiero od lat 40. XIX w., przy czym 
wydawano je co kilka, a nawet kilkanaście lat i nie wszystkie zawierały tablice staty‑
styczne. W oparciu o metody ekstrapolacji oraz interpolacji jesteśmy jednak w stanie 
oszacować liczbę ludności dla lat wcześniejszych lub tych, dla których nie posiadamy 
źródeł12. Z ustaleń tych wynika, iż liczba ta na przestrzeni lat 1831–1909 systematycz‑
nie rosła, a wyraźnie spadła po zajęciu Wilna przez Niemców w 1915 r. 

Na przestrzeni lat 1796–1909 liczba ludności w mieście wzrosła o ponad 1100%. 
Nie był to skok tak imponujący, jak np. w Warszawie, gdzie pomiędzy 1865 a 1897 r. 
liczba mieszkańców z 244 tys. powiększyła się do 684 tys.13 Tym niemniej w porów‑
naniu do innych miast Cesarstwa Rosyjskiego pokazany na wykresie wynik czy‑
nił Wilno jednym z największych miast państwa. Według Michała Balińskiego 
w 1832 r. aglomeracja z liczbą 35 922 mieszkańców znajdowała się na trzecim miejscu 
po Petersburgu i Moskwie, a tuż obok Rygi i Odessy14. W 1895 r. – pomimo utrzymy‑
wania się dalszych tendencji wzrostowych – plasowała się już tylko na 12. miejscu15. 

11  Waldemar Wołkanowski, Michał Węsławski. Biografia prezydenta Wilna w latach 1905–1916 
(Opole: Wydawnictwo Nowik, 2015).

12  Więcej na temat problemów dotyczących statystyki ludności: Iwona Janicka, Sina śmierć z Azji: 
epidemie cholery w północno‑zachodnich guberniach cesarstwa rosyjskiego w XIX wieku (Gdańsk: 
Wydawnictwo Uniwersytetu Gdańskiego, 2021), 176–179.

13  Ryszard Kołodziejczyk, Miasta, mieszczaństwo, burżuazja w Polsce w XIX wieku. Szkice i roz-
prawy historyczne (Warszawa: PWN, 1979), 72.

14  Dane przytoczone przez Michała Balińskiego znacząco różnią się od tych podanych przez Mar‑
celego Kosmana, według którego w Wilnie dwa lata później, czyli w 1834 r., miało mieszkać 52,3 tys. 
ludności. Wpływ na tę różnicę mógł mieć okres, kiedy dokonywano spisu, ponieważ od czerwca do paź‑
dziernika ok. 15 tys. mieszkańców (głównie ziemian) wyjeżdżało poza miasto. Baliński, Opisanie staty‑
styczne, 60; Marceli Kosman, Wilno dawniej i dziś (Toruń: Wydawnictwo Adam Marszałek, 1993), 45.

15  Bieliński, „Wilno”, 494.
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Rosnąca liczba ludności skutkowała rozwojem przestrzennym miasta. Podsta‑
wowy kształt architektoniczny Wilna formował się do końca XVII w. Był on dość 
spontaniczny czy raczej chaotyczny, ale zgodny z ukształtowaniem terenu. Wraz 
z rozbiórką murów miejskich na początku XIX w. powstałe do tego czasu przed‑
mieścia w wyniku procesu przyłączania ich do miasta, ale też dzięki zabiegom osób 
prywatnych oraz samego magistratu, zespoliły się z tzw. starym miastem, tworząc 
jedną zwartą całość. Do wybuchu I wojny światowej Wilno rozszerzyło swój obszar 
administracyjny około cztero‑ czy pięciokrotnie16. W tym czasie liczba przedmieść 
spadła z 13 na przełomie XVIII i XIX w. do ośmiu w latach 90. XIX w.17 

Proces koncentracji ludności w mieście oraz – co za tym idzie – wzrost liczby 
zabudowań narzuciły konieczność przebudowy i regulacji wewnętrznego układu 
ulic. Jak się okazało, nie było to łatwym zadaniem. Miasto, zwłaszcza jego najstarsza 

16  Edmund Małachowicz, Wilno. Dzieje, architektura, cmentarze (Wrocław: Oficyna Wydawnicza 
Politechniki Wrocławskiej, 1996), 48.

17  Więcej na temat obszaru i rozbudowy miasta: Janicka, Kultura higieniczna, 102–110.
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Wykres 1. Liczba mieszkańców Wilna w tys. w latach 1796–1915

Źródło: Marceli Kosman, Wilno dawniej i dziś (Toruń: Wydawnictwo Adam Marszałek, 1993), 45; idem, 
Cmentarze dawnego Wilna (Toruń: Wydawnictwo Adam Marszałek, 1994), 37; Michał Baliński, Opisanie 
statystyczne miasta Wilna (Wilno: Józef Zawadzki własnym nakładem, 1835), 60; Pamâtnaâ knižka vilenskoj 
gubernii na 1853 god. Istoričeski‑statističeskie očerki vilenskoj gubernii (Vil’na: tip. O. Zavadskogo, 1853), 9; 
Materiâly dlâ geografii i statistiki Rossii, sobrannye oficerami general’nago štaba. Vilenskaâ guberniâ, sost. 
A. Koreva (Sanktpeterburg: Glavnoe upravlenie General’nogo štaba, 1861), 307–309; Pervaâ vseobŝaâ 
perepis’ naseleniâ Rossijskoj imperii 1897 goda, red. N.A. Trojnicki, Vyp. 5: Okončatel’no ustanovlennoe 
pri razrabotke perepisi naličnoe naselenie gorodov (Sankt Peterburg: Izd. Centr. Stat. komitetom M‑va vn. 
Del., 1905), 6.
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część, nie powstało bowiem według jakiegoś konkretnego schematu, lecz jego 
kształt został dopasowany do warunków naturalnych. Co więcej, jeśli na przestrzeni 
tego czasu podejmowano się jakichś regulacji (ulic, placów, bulwarów), często nie 
nanoszono dokonanych zmian na plany. Dotyczyło to również kładzenia rur wodo‑
ciągowych czy budowy zamkniętych kanałów odpływowych. W związku z tym 
podczas prac ziemnych przy kanalizacji podejmowanych w następnym stuleciu 
natykano się na różne dawne instalacje, a właściwie ich pozostałości, o których 
istnieniu kolejni inżynierowie nie mieli pojęcia. W XIX w. powstało kilka pla‑
nów regulacyjnych, jednak obejmowały one tylko niektóre części miasta. Jeden 
z pierwszych powstał około 1817 r. (Josepha Poussiera18 i Bazylego Guestiego) 
i dotyczył Łukiszek, Pohulanki oraz Śnipiszek. Nie został zrealizowany do końca, 
ale powrócono do niego w 1852 r.19 Nowy projekt regulacji ulic i zabudowy miej‑
skiej został wypracowany w latach 70. XIX w., a w 1899 r. uzupełniony o kolejny, 
którego głównym założeniem było poszerzenie ulic. 

Do końca XIX w. Wilno zyskało na przepustowości i przestronności, ale tylko 
pozornie na estetyce i stanie sanitarnym. Pozornie, ponieważ nie dość, że do tego czasu 
wybrukowano tylko około 25% ulic, to władze miasta podczas przetargów oszczędzały 
na wykonawcach, materiale i technologii. Wskutek tego efekty prac brukarskich nie 
utrzymywały się długo. Widać to było zwłaszcza w czasie deszczu, kiedy podsypka pod 
kamieniami rozmiękała, powodując ich obluzowywanie i powstawanie ubytków, wręcz 
wielkich wyrw20. Wiele do życzenia pozostawiały też trotuary zastępowane przez drew‑
niane chodniki, zwane klawiszami, oraz biegnące wzdłuż nich rynsztoki. Te ostatnie 
służyły do odprowadzania deszczówki, ale przede wszystkim jako ściek na nieczystości 
usuwane z ulicy oraz wylewane przez mieszkańców domów. Spływała do nich również 
wszelka płynna zawartość podwórkowych śmietników, a niekiedy dołów kloacznych 
czy latryn, jeśli były źle urządzone. Ponieważ w większości domów nie było toalet 
(czasami w kamienicach lokowano je na półpiętrach), a co za tym idzie – nie było 
żadnego odprowadzania wody ani fekaliów, gromadzono je w wiadrach. Ich zawartość 
o zmierzchu wylewano przez okna wprost na ulicę. Nie tylko brudzono przy tym ściany, 
ale przede wszystkim narażano przechodniów na przykre niespodzianki. Wprawdzie 
nad porządkiem w obrębie domów i fragmentów ulic, które przed nimi przebiegały, 
mieli czuwać dozorcy, jednak wielu z nich nie przykładało się do swoich powinności. 
Kwestii tej nie rozwiązało nawet ustanowienie dozoru policjantów rewirowych, którzy 

18  Józef Poussier (1781–1821) – architekt francuskiego pochodzenia. Studiował i pracował 
w Paryżu. Do Wilna przybył w 1803 r., gdzie objął stanowisko głównego architekta guberni wileńskiej 
i pozostawał na nim aż do śmierci. Wykonał projekty m.in. pałacu Mikołaja Kleofasa Ogińskiego w Zale‑
siu, bramy klasztoru karmelitów w Wilnie, budynków Uniwersytetu Wileńskiego, nadzorował plan kon‑
serwacji murów Zamku Górnego. W 1817 r. opracował plan generalny Wilna. Zob. „Joseph Poussier” 
w Visuotine lietuvių enciklopedija, https://www.vle.lt/straipsnis/joseph‑poussier/, dostęp: 27.09.2024

19  Henryk Lebecki, Wilno. Krajobraz miejski w fotografiach XIX i pocz. XX wieku (Warszawa: 
„ARS Print Production” Wydawnictwo J.M. Miedzianowskiego i K.A. Wasilewskiego, 1999), 179.

20  Janicka, Kultura higieniczna, 131–139.
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mieli prawo nakładania kar pieniężnych za nieprzestrzeganie czystości, mundurowi 
urzędnicy bowiem za pewną opłatą uchylali się od obowiązków21. 

Fatalny stan sanitarny miasta, brak wystarczającej liczby źródeł (ujęć) czystej 
i zdrowej wody oraz brak kanalizacji, a przy tym niewystarczająca higiena lud‑
ności, sprzyjały występowaniu epidemii różnych chorób zakaźnych, zwłaszcza 
cyklicznie nawiedzającej Wilno cholery azjatyckiej. Choć w niektórych źródłach, 
np. w Przewodniku A.H. Kirkora, miasto przedstawiano jako zdrowe (odnosiło się 
to do jego centralnej części, zwanej dzisiaj Starym Miastem), gdzie „nawet cho‑
lera nie grasowała tu ani tak długo, ani z tak wielką zaciętością jak w innych 
okolicach”22, to ocena ta jest nazbyt optymistyczna. Wystarczy wspomnieć, 
że na przestrzeni lat 1831–1893 przez miasto przeszło 13 fal epidemicznych 
cholery azjatyckiej (niektóre trwały nawet sześć lat), podczas których według 
szacunków zachorowało ponad 8 tys. osób, a zmarło ponad 3,2 tys. Wysoki był 
też wskaźnik śmiertelności na tę chorobę. Biorąc pod uwagę dane z innych miast 
gubernialnych Kraju Północno‑Zachodniego i największe epidemie, wahał się 
on od 30% do ponad 60%23. Oprócz tego często występowały tu inne choroby 
zakaźne, jak tyfus brzuszny i plamisty, błonica, płonica, ospa, gruźlica. 

Przedstawione czynniki, choć nie były one jedyne, już wystarczająco prze‑
mawiały za koniecznością budowy kanalizacji w Wilnie, co w końcu zostało 
dostrzeżone przez samorząd miasta. Do lat 90. XIX w. odprowadzaniu zanie‑
czyszczonej wody służyły wspomniane rynsztoki oraz zaledwie osiem połączo‑
nych z nimi kanałów w zachodniej i środkowej części miasta. W pozostałych, 
położonych wyżej, w ogóle nie było żadnego odprowadzania, a do usuwania 
nieczystości wykorzystywano naturalne nachylenie terenu. Pierwszy kanał pod‑
ziemny zaczęto budować w końcu XVIII w. kosztem jezuitów24, a ukończono 
w 1816 r. dzięki środkom miejskim. Miał on „jajowaty” kształt, w większej części 
był kamienny i biegł przez środek miasta, od ul. Żydowskiej, przez Szklaną, 

21  Problem ten próbowano napiętnować w Kurjerze Litewskim takim oto żartem: 
„Rewirowy: – Muszę też prosić pana gospodarza o naprawę chodników, gdyż komisarz rozkazał...
Właściciel domu: – Rozumiem. – To rzekłszy, sięga prawą ręką do kieszeni, poczem ściska lewą 

dłoń rewirowego.
Rewirowy: – Lecz szanowny panie, komisja sanitarna daje ostateczny termin tylko do jutra...
Właściciel domu: – Mniejsza o to. – Teraz już sięga lewą, poczem ściska dłoń prawą „pana naczel‑

nika”. Przez chwilę trwają tak ze splecionymi dłońmi.
Właściciel domu: – Jak to dobrze, że już trzeciej nie mam ręki.
Rewirowy: – O, to już zbyteczne, wielmożny panie! Wszystko jest w zupełnym porządku, pędzę 

wprost do komisarza z raportem”, zob. Kurjer Litewski 17 (21 IX [4 X] 1905): 3.
22  Kirkor, Przewodnik historyczny, 67–68.
23  Cholera w Wilnie występowała w następujących okresach: 5 IV – 18 XII 1831, 9 VI – 1 XII 

1848, 10 IX – 15 XII 1849, 23 XII 1852 – 5 II 1853, 10 VII – 5 XII 1853, 5 VIII – 20 XII 1854, 6 VII – 
25 XII 1855, 9 VI – 22 IX 1856, 30 VIII – 3 X 1858, 18 X – 13 XI 1867, 1–30 XI 1870, 28 IX – 3 X 1872, 
27 VIII – 12 XII 1893. Zob. Janicka, Sina śmierć z Azji, 719–725 (aneks 6). 

24  Giedroyć, „Wodociągi i kanały”: 232.
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Biskupią, koło budynku uniwersytetu, przecinał pl. Katedralny, róg później‑
szego prospektu Gieorgijewskiego i ul. Antokolską, a następnie wpadał do Wilii. 
W latach 1816, 1826 i 1832 ze środków gminy żydowskiej, kasy miejskiej i daw‑
nego uniwersytetu opłacono budowę i podłączenie do niego kilku murowanych 
i drewnianych odnóg25. Drugi kanał, tzw. dworcowy, powstał w 1826 r. z fun‑
duszy przeznaczonych na odnowienie Pałacu Cesarskiego. Tu też brał on swój 
początek i biegł w kierunku pierwszego, z którym się łączył. Trzeci, tzw. miejski, 
również drewniano‑murowany, powstał w 1817 r. i wychodził z domu skarbo‑
wego przy ul. Zamkowej, przecinał tzw. Cielętnik, biegł następnie pod dawnymi 
murami rochitańskimi i na końcu wpadał do Wilii26. Czwarty został wykopany 
był pod domem nr 168 (dawny dom Niesiołowskich) i łączył się z poprzednim. 
Kanał piąty prowadził od domu dawnego Seminarium Głównego na ul. Sawicz 
do Wilenki, a szósty – od koszar św. Ignacego do naturalnego ścieku, którym 
była Koczerga27. Ostatnie dwa kanały przeznaczono do odbierania nieczysto‑
ści kloacznych28. Na początku lat 90. XIX w. kanałów było już osiem. Łączna 
długość wszystkich na początku XX w. nie była imponująca, liczyła bowiem 
zaledwie 15 km29. A.H. Kirkor w latach 50. i 60. XIX w. w swoich przewodni‑
kach chwalił wileńskie kanały, pisząc: „Pochyłość większej części ulic i dobre 
urządzenie kanalizacji podziemnej sprawia, iż czystość ulic stale się utrzymuje, 
tak dalece, iż w parę godzin po największej ulewie nie pozostaje śladu wody 
na ulicy”30. Ponownie jednak przesadzał, ponieważ w rzeczywistości nie spełniała 
ona dobrze swojej funkcji. Oprócz bowiem wody deszczowej i ścieków przemy‑
słowych trafiały do niej stałe zanieczyszczenia z gospodarstw domowych, błoto 
zgarniane z ulic i inne śmieci. Drewniane rury gniły i ścieki przedostawały się 
do gruntu, zatruwając go. Przewodniki jednak miały zachęcić potencjalnych 

25  Kirkor, Przewodnik historyczny, 72–73; Baliński, Opisanie statystyczne, 16–17; Ignacy Strze‑
miński, „Stan sanitarny Wilna w pierwszym dwudziestopięcioleciu XIX wieku” w Księga pamiątkowa 
na uczczenie setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza (1798–1899), t. 2 (Warszawa: nakład Bro‑
nisława Natansona, 1898), 198; Zal’kind, Opyt mediko‑topografičeskogo opisania, 74.

26  Według Vil’gel’ma Zal’kinda kanał ten u podnóża Góry Zamkowej wpadał do Wilenki. Baliński 
i Kirkor są zdania, że do Wilii. Być może w latach 90. powstała jeszcze jedna jego odnoga lub został 
przekierowany, co tłumaczyłoby te rozbieżności. Tym niemniej Wilenka wpadała do Wilii. Zal’kind, 
Opyt mediko‑topografičeskogo opisania, 75; Kirkor, Przewodnik historyczny, 72–73; Baliński, Opisanie 
statystyczne, 16–17.

27  Koczerga to niewielki strumień wypływający ze źródła Winigier. Dawniej otwarty, w 1846 r. 
zamknięty pod ziemią w drewnianej rurze. Strumień ten biegł ul. Trocką obok dawnego wału miej‑
skiego, następnie pod domami prawej strony ul. Zawalnej w kierunku Gubernatorskiej, którą przecinał 
po skosie w poprzek, i ciekł dalej pod domami lewej strony ul. Gubernatorskiej w kierunku Wileńskiej. 
Stamtąd dalej do narożnika zaułka św. Ignacego, ul. Siemionowskiej i pod pl. Katedralnym zlewał się 
z kanałem głównym. Baliński, Opisanie statystyczne, 15; Zal’kind, Opyt mediko‑topografičeskogo opi-
sania, 75; Janicka, Kultura higieniczna, 174.

28  Baliński, Opisanie statystyczne, 18.
29  Rymaszewski, Sanitarne opisanie, 64.
30  Kirkor, Przewodnik historyczny, 72.
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turystów do odwiedzenia miasta, a nie ich odstraszyć, stąd jego obraz musiał być 
nieco podkoloryzowany. Tymczasem wraz ze wzrostem miasta i liczby ludności 
stan sanitarny się pogarszał. Na krótko przed rozpoczęciem budowy kanalizacji 
(1909 r.) Goniec Wileński alarmował: „Wilno jest w stanie zakażenia. Cały system 
odpływowy, złożony z wielkiej sieci rynsztoków, kanałów, Wilenki i Wilji, to sys‑
tem tętnic i wen niosący w organizmie miasta upadek sił zdrowotnych, degenerację 
mieszkańców, a w najbliższej przyszłości stanie się polem ciężkiego pochodu cholery 
azjatyckiej. […] Miasto otacza nimb atmosfery przedziwnej i lekarz‑bakterjolog 
z niemym podziwem otwiera usta na widok żyjących w tym środowisku ludzi”31.

Wszystkie te okoliczności zadecydowały o tym, że w 1903 r. samorząd miasta 
podjął decyzję o budowie kanalizacji, a wespół z nią wodociągów. Dodać należy, 
że wkrótce plany te rozbudowano o kolejne elementy. Rada Miasta doszła bowiem 
do wniosku, że skoro miasto i tak będzie już rozkopane, to jednocześnie można 
zbudować sieć tramwajów elektrycznych oraz rozszerzyć miejską sieć elektryczną. 
Z pewnością mieszkańcy odczuliby pewne trudności w przemieszczaniu się, jednak 
zakładano, że będą one tylko chwilowe, a ostatecznie standard życia w Wilnie znacz‑
nie by się podniósł i wszyscy by na tym zyskali. Jedyną wadą wspomnianych inwe‑
stycji był niestety ich koszt. Od 1904 r. w mieście było niespokojnie, organizowano 
strajki, we władzach miejskich ścierały się ze sobą różne frakcje, dochodziło nawet 
do różnych afer, a do kasy wpływały tylko niewielkie podatki i kolejni włodarze 
musieli rządzić niemal bez budżetu. W 1906 r. założono, iż roczny wpływ wynie‑
sie 842 tys. rb wpływów, a deficyt 16 tys. rb. Budżet ograniczono do niezbędnych 
wydatków. Usunięto z niego „wszystkie pozycje związane z planowanymi wcześniej 
inwestycjami”32. Zrezygnowano wówczas z budowy nowej rzeźni miejskiej, szpitala 
dziecięcego, stacji analitycznej. W kolejnych latach nie było lepiej, dlatego coraz 
uważniej kontrolowano księgowość oraz poszukiwano nowych źródeł dochodów.

Planów budowy sieci wodociągów i kanalizacji było kilka. Powstawały one od lat 
90. XIX w., jednak pod uwagę brano tylko dwa – jeden zgłoszony w 1903 r. przez 
inż. Edwarda Szymańskiego33 oraz drugi z 1906 r., autorstwa Oskara Smrekera34. 

31  B.W., Urządzenia miejskie, „Goniec Wileński Polityczny, Społeczny i Literacki” 2, 143 (27 VI 
1909): 1.

32  Wołkanowski, Michał Węsławski, 145.
33  Edward Szymański (1862–1907) – inżynier, w 1888 r. skończył Wydział Inżynierii na Poli‑

technice w Rydze, od 1889 r. aż do końca życia pracował w warszawskich wodociągach i kanalizacji. 
Od 1897 r. był starszym inżynierem stacji pomp przy ul. Czerniakowskiej, a od 1905 r. jednym z zastęp‑
ców głównego inżyniera Williama H. Lindleya. Opublikował kilka artykułów na temat wodociągów 
i kanalizacji. Zob. Bolesław Chwaściński, „Szymański Edward” w Słownik biograficzny techników 
polskich, z. 8, red. Zbigniew Skoczyński (Warszawa: Federacja Stowarzyszeń Naukowo‑Technicznych, 
1997), 134–135.

34  Oskar Maria Smreker (1854–1935) – austriacki inżynier budownictwa lądowego. Studiował 
na wydziałach mechaniczno‑technicznym i inżynieryjnym w Zurychu. Pracował w Bolonii, Berlinie, 
brał udział w przygotowaniu wodociągów dla miasta Darmstadt. W Mannheim miał własną firmę 
specjalizującą się w budowie wodociągów i kanalizacji. W 1960 r. uzyskał stopień doktora inżynierii 
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Przejściowe trudności ze zdobyciem pieniędzy, ale także brak zadowolenia z tych 
projektów spowodowały, że na pewien czas je również zawieszono35. Powrócono 
do nich w 1907 r., kiedy to Komisja Urządzeń Miejskich zaproponowała dokład‑
niejsze zbadanie obu projektów. Zostały one przekazane Komisji Technicznej, 
która dopracowała oddzielne dotychczas plany i zdecydowała o ich połączeniu36. 
Jednoczesne prowadzenie prac miało obniżyć ich koszty, wpłynąć na sprawność 
realizacji inwestycji, ale też ułatwić mieszkańcom życie. Niestety inż. Szymański 
na początku lipca 1907 r. został zamordowany w Warszawie w czasie bandyckiego 
napadu37, wskutek czego losy projektu do listopada tego roku ponownie stanęły pod 
znakiem zapytania. Ostatecznie jednak pod koniec roku wysłano go do zaopinio‑
wania do Petersburga. W 1908 r. możliwości budżetowe miasta nieco się poprawiły 
i władze pod przewodnictwem prezydenta Michała Węsławskiego38 zaczęły roz‑
ważać uzyskanie pożyczki39 na budowę urządzeń miejskich. Rozważano również 
utworzenie banku komunalnego40. Kalendarz prac zakładał wybudowanie w latach 
1909–1911 wodociągów, a następnie kanalizacji, przy czym rozważano tu dwa 
warianty. Pierwszy przewidywał szybką budową, w przeciągu trzech lat, z tym 
że jak obliczono, przez około 15 lat inwestycja miała być deficytowa. Drugi projekt 
uwzględniał budowę etapami aż przez 15 lat, ale za to przy krótszym deficycie – 
przez 10 lat. Niestety, oba projekty – wodociągów i kanalizacji – zostały przez 
komisję techniczną Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Petersburgu odrzu‑
cone. Choć w prasie nie podano powodów, to można założyć, że nie spełniały 

w Szwajcarskim Federalnym Instytucie Technologii w Zurychu. Zob. „Smreker, Oscar Maria” w Schwei-
zerische Bauzeitung 105/106, 14 (1935): 169, https://www.e‑periodica.ch, dostęp: 27.09.2024.

35  Chodziło o konflikt między zarządem miasta a mieszkańcami o miejsce, gdzie miał powstać rezer‑
wuar wody. Inżynierowie O. Smreker i E. Szenfeld chcieli go zbudować na Górze Zamkowej, przeciwko 
czemu mocno protestowano w obawie o zniszczenie zabytków, Wołkanowski, Michał Węsławski, 235–237.

36  Ibidem, 162, 164.
37  W krótkiej notatce prasowej podano informację, iż „obskoczyło go jakichś pięciu wyrostków 

i zaczęło strzelać doń z rewolweru”. Wspominając zabitego, napisano o nim: „Zasobny w dużą wiedzę 
fachową, bardzo wiele swej pożytecznej pracy poświęcił naszemu miastu, a zwłaszcza sprawie jego 
kanalizacji. Dla pracowników wyrozumiały i sprawiedliwy, cieszył się ogólnym uznaniem”, „Morder‑
stwo”, Kurjer Polski 10, 187 (1907): 2. 

38  Michał Węsławski (1849–1917) – polski adwokat, w latach 1905–1916 trzykrotnie pełnił funkcję 
prezydenta Wilna, w 1906 r. został posłem do II Dumy Państwowej. Studiował prawo na uniwersytetach 
w Moskwie i Petersburgu. Od 1883 r. mieszkał i pracował w Wilnie, dla którego zasłużył się wieloma 
inwestycjami, w tym m.in. wodociągami, kanalizacją, tramwajami elektrycznymi, Wołkanowski, Michał 
Węsławski, passim.

39  W ówczesnej prasie, dokumentach i literaturze posługiwano się określeniem „pożyczka” i jego 
używam w tekście. Jednak w świetle dzisiejszego prawa byłby to kredyt. Różnica pomiędzy nimi polega 
na celu ich przeznaczenia oraz podmiocie, który ich udziela. W przypadku kredytu jest on udzielany 
wyłącznie przez bank, na określony czas i dokładnie określony cel. Z kolei pożyczki może udzielić 
instytucja finansowa lub osoba cywilna, a pożyczkobiorca nie ma konieczności określenia, na co wyda 
pieniądze. Przedmiotem pożyczki mogą być również konkretne rzeczy. Oczywiście w obu przypad‑
kach – kredytu i pożyczki – biorca jest zobowiązany do ich zwrotu na określonych przez strony zasadach.

40  Wołkanowski, Michał Węsławski, 184.
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jakichś warunków lub posiadały błędy. Ostatecznie więc trafiły tam ponownie 
po poprawkach naniesionych przez inż. Gabriela Kaspra Sokołowskiego41 oraz inż. 
Edwarda Szenfelda42 w drugiej połowie 1908 r. Tym razem zostały zaakceptowane, 
co stało się podstawą do oficjalnego wystąpienia miasta o pożyczkę43. Waldemar 
Wołkanowski w swojej monografii o ówczesnym prezydencie Wilna podkreślił, 
jak wielkim sukcesem było opracowanie i przyjęcie przez MSW planu kanaliza‑
cji, tym bardziej że w ostatecznej wersji projektu przedłożonego przez Szenfelda, 
nie określono jeszcze lokalizacji oczyszczalni ścieków. Wołkanowski podał przy‑
kład Petersburga, w którym w latach 1866–1917 Rada Miasta miała rozpatrzeć 
aż 65 projektów kanalizacji, ale żadnego nie zaakceptowała44.

Edward Szenfeld, główny inż. ds. wodociągów i kanalizacji Wilna, został 
kierownikiem robót i stanął wkrótce na czele biura ds. budowy wodociągów 
i kanalizacji. Miał on sporą wiedzę i doświadczenie w tego typu przedsięwzię‑
ciach. W Warszawie obserwował też prace projektowe i wykonawcze tych urzą‑
dzeń W.H. Lindleya45, a w 1911 r. wydał na ten temat publikację. Jego zastępcą 
i współautorem projektu był G.K. Sokołowski, kierownik biura technicznego 

41  Gabriel Kasper Sokołowski (1877–?) – inżynier, polski ewangelik, działacz społeczny. W 1905 r. 
współtworzył działające do 1939 r. Stowarzyszenie Techników Polskich w Wilnie. Współautor projektu 
kanalizacji w Wilnie. Zob. Józef Piłatowicz, Ruch stowarzyszeniowy inżynierów i techników polskich 
do 1939 r., t. 2: Słownik polskich stowarzyszeń technicznych i naukowo‑technicznych do 1939 r. 
(Warszawa: Naczelna Organizacja Techniczna – Federacja Stowarzyszeń Naukowo‑Technicznych. 
Główna Komisja FSNT NOT ds. Seniorów i Historii Ruchu Stowarzyszeniowego, 2005), 304; Alek‑
sander Szklennik, Wspomnienia o wydarzeniach w Wilnie i w kraju. Dziennik, cz. 1, wstęp i oprac. 
Joanna Gierowska‑Kałłakur, Metamorfozy społeczne, t. 18 (Warszawa: Instytut Historii PAN, 2018), 
135, przyp. 157. 

42  Edward Szenfeld (1863–?) – inżynier wodociągów i kanalizacji, związany z Warszawą. Stu‑
diował na Wydziale Chemicznym, a następnie Inżynieryjnym na Politechnice w Rydze. W latach 
1888–1892 pracował przy budowie wodociągów i kanalizacji w Warszawie. W latach 1896–1907 był 
współwłaścicielem założonej przez siebie firmy wiertniczej E. Szenfeld i J. Bronikowski. W latach 
1907–1911 był jednym z zastępców naczelnego inżyniera wodociągów i kanalizacji miasta Warszawy 
Williama, H. Lindleya. Zmarł podczas okupacji niemieckiej. Zob. Bolesław Chwaściński, „Szenfeld 
Edward” w Słownik biograficzny, z. 8, 132.

43  Wołkanowski, Michał Węsławski, 180. 
44  Ibidem, 239.
45  William Heerlein Lindley (1853–1917) – angielski inżynier, twórca miejskiej sieci wodocią‑

gowej i kanalizacyjnej w Warszawie. Budował kanalizację w wielu miastach europejskich, zwłaszcza 
w Niemczech. Praktykę zawodową zdobywał Peszcie, gdzie pracował pod kierunkiem ojca przy budowie 
wodociągów. Przez 44 lata mieszkał we Frankfurcie n. Menem, gdzie w latach 1873–1895 był naczelnym 
inżynierem i wybudował m.in. kanalizację, wodociągi, port, most, elektrownię. Zbudował wodociągi 
m.in. w Wiedniu, Bukareszcie, Pradze, Amsterdamie, Petersburgu, Moskwie, Samarze, Baku, Tyflisie, 
Belgradzie, a w latach 1881–1915 wodociągi i kanalizację w Warszawie. W 1906 r. został mianowany 
członkiem komisji królewskiej ds. regulacji żeglugi śródlądowej w Anglii. Badał też drogi wodne Nie‑
miec, Francji i Belgii. Zob. Bolesław Chwaściński, „Lindley William Heerlein” w Słownik biograficzny 
techników polskich, z. 7, red. Zbigniew Skoczyński (Warszawa: Federacja Stowarzyszeń Naukowo
‑Technicznych, 1996), 49–50.
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budowy stacji pomp miejskich. Drugim współpracownikiem Szenfelda w tym 
przedsięwzięciu był inż. Jan Jabłoński46. 

Jak zatem wyglądały plan prac i sam projekt? Otóż pierwotnie zakładano 
budowę systemu kanalizacyjnego o długości 130 km rur na powierzchni 1300 ha 
i dla 230 tys. mieszkańców miasta, którzy mieli odprowadzać tą drogą 345 l ścieków 
na sekundę47. Niestety do planu nie włączono przedmieść Zwierzyniec i Popławy, 
gdyż potrzeba było na nie kolejne 16 km rur. Z tego powodu, a także dlatego 
że realizacja projektu przeciągnęła się niemal do lat 30. XX w., kilkukrotnie go jesz‑
cze modyfikowano, co nie znaczy, że rozszerzano. 

Zmiany i korekty projektu wprowadzano od 190548 do 1909 r. Plan robót oraz ich 
kosztorys na ten rok podano w Gońcu Wileńskim. Zakładał on podział miasta na dwa 
okręgi, tj. część dolną (centralną) i „nowe miasto” wraz z niektórymi przedmieściami. 
W centrum Wilna miały powstać kanały odpływowe, których wytycznymi miały być 
punkty: bulwar Aleksandrowski, dworzec kolejowy, Rossa, Bakszta, Rynek Rybny, 
rzeki Wilja i Wilenka, zaułek Junkierski i Wielka Pohulanka. Dwie stacje do prze‑
pompowywania ścieków miały zostać ulokowane przy zaułku Gazowym oraz ul. Jaro‑
sławskiej. Oprócz tego zaplanowano budowę kolektora głównego, doświadczalnej 
stacji oczyszczania oraz kanałów burzowych przy ul. Stefanowskiej, Rudnickiej, Wiel‑
kiej, Ostrobramskiej, zaułkach Głuchym, Bakszta, Jeziornym, następnie ul. Trockiej, 
Świętojańskiej, Zawalnej, zaułku Górzystym, ul. Preobrażeńskiej, Siemionowskiej, 
Żandarskiej, Wileńskiej i Świętojerskiej49. Zaznaczyć należy, że plany ograniczały się 
do wybudowania głównych kanałów, a przyłączenie do nich poszczególnych posesji 
zależało od dobrej woli ich właścicieli i to oni mieli ponieść związane z tym koszty.

Zgodnie z początkowym kosztorysem wszystkie przedsięwzięcia (łącznie z tramwa‑
jami i siecią elektryczną) miały kosztować 9 736 452 rb, przy czym wyliczono, że kana‑
lizacja przyniesie stratę 21 601 rb, która w całości miała zostać pokryta z dochodu 
z inwestycji w tramwaje i opłat za wodę z wodociągów. Zakładano, że będzie to dochód 
w wysokości 479 283 rb, lecz jak pisano w prasie: „gdyby nawet obliczenia chybiły 
i miasto nie otrzymało zysku pieniężnego, to już samo istnienie tak doniosłych urzą‑
dzeń w zupełności usprawiedliwi zaciągnięcie pożyczki”50. Miasta nie było jednak stać 
na tak znaczący wydatek, dlatego postanowiono zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
12 mln rubli na 5% z 62‑letnim terminem spłaty. Suma ta miała zostać podzielona 
w ten sposób, że ponad 9,7 mln przeznaczono na realizację projektów, a pozostała 

46  Jan Jabłoński (1868/69?–1930) – inżynier technolog. Nauki techniczne pobierał w Instytu‑
cie Technologicznym w Petersburgu, gdzie w 1891 r. zdobył tytuł inżyniera. Pracował na kolei, m.in. 
na Zabajkalu. W 1907 r. wrócił do Wilna i założył własne biuro techniczne. Od 1912 r. członek Komisji 
Samorządowej kontrolującej budowę oraz późniejszy członek Rady Miasta (od 1914 r.). Zob. Szklennik, 
Wspomnienia o wydarzeniach, 229–230, przyp. 297.

47  J.B., „Udział Wilna…”, Lekarz Wileński 5 (maj 1913): 8.
48  B.W., „Urządzenia miejskie”, Goniec Wileński Polityczny, Społeczny i Literacki 2, 143 (27 VI 1909): 1.
49  Ibidem, 1–2.
50  B.W., „Urządzenia miejskie”, Goniec Wileński Polityczny, Społeczny i Literacki 2, 141 (25 VI 1909): 2.
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część miała zostać ulokowana w bankach rosyjskich z optymistycznym założeniem, 
że przyniesie kolejne procenty zysku. W tym celu władze Wilna miały się wystarać się 
w ministerstwie finansów o pozwolenie dla miasta na wypuszczenie 5% pożyczki 
obligacyjnej, w sumie 2 mln rb, na następujących zasadach: 1) obligacje miały być 
wypuszczane zgodnie z bieżącymi potrzebami, w częściach potrzebnych na bieżącą 
realizację inwestycji; 2) w razie gdyby powstała nadwyżka od zrealizowanej sumy 
pożyczki, to „po pokryciu wszystkich wydatków, na pokrycie których była zaciągnięty 
dług, dzięki specjalnym staraniom Rady – to będzie wolno ją użyć na zaspokojenie 
innych potrzeb miasta”51. 

Suma 12 mln rubli miała zostać przeznaczona również na inne projekty, jednak 
z przyczyn, o których już wspomniano, władze miasta musiały zrezygnować z części 
przedsięwzięć i tym samym na nowo obliczyć koszt budowy systemu wodociągowo
‑kanalizacyjnego. Ostatecznie zdecydowano więc o zaciągnięciu 4 mln pożyczki. Prze‑
bycie wszystkich niezbędnych procedur trwało kilkanaście miesięcy. Władze miasta 
nie mogły samodzielnie i bez wiedzy rządu wystąpić do dowolnego banku. Wcześniej 
bowiem na podjęcie jakichkolwiek działań za granicą należało pozyskać zgodę wydziału 
kredytowego MSW, następnie ministra skarbu oraz premiera. Dopiero po otrzymaniu 
od nich stosownych dokumentów i podpisów ułożono folder ofertowy, zaopiniowany 
przez Radę Miasta oraz gubernatora, i rozesłano go różnych banków, w tym angielskich 
i francuskich52. Za radą prezydenta M. Węsławskiego oraz członka Zarządu Miasta 
Wilna i jego głównego księgowego Jana Piłsudskiego53, zdecydowano o pozyskaniu 
pieniędzy w Wielkiej Brytanii. Najlepszą ofertę wysunęła firma bankowa „Krispi et 
Comp.” z Londynu, z którą 28 kwietnia 1912 r. Węsławski podpisał umowę wstępną 
na kredyt w wysokości 449 160 funtów szterlingów, czyli 4 244 562 rb na 62 lata, z obo‑
wiązkiem wypuszczenia pięcioprocentowych obligacji. Obligacje miały być emitowane 
w biletach o wartości od 91 do 100 rb. Pierwsza transza w wysokości 600 tys. rb miała 
zostać wypłacona w gotówce za pośrednictwem Banku Handlowo‑Przemysłowego 
w Petersburgu i złożona w kasie miasta jako zabezpieczenie54. Węsławski i Piłsudski 
wyjechali w grudniu 1912 r. do Londynu, by negocjować wypłatę reszty kwoty oraz 
wypuszczenie obligacji. Wszystkie procedury z tym związane udało im się przejść 
w ciągu dwóch miesięcy i na początku lutego 1913 r. wrócili do Wilna.

51  Ibidem.
52  Wołkanowski, Michał Węsławski, 239.
53  Jan Piłsudski (1876–1950) – polski prawnik, społecznik, działacz państwowy II RP i wol‑

nomularz. Brat Józefa Piłsudskiego. W latach 1909–1915 naczelny księgowy Zarządu Miasta Wilna. 
W 1918 r. członek Tymczasowej Komisji Rządzącej w Wilnie. Pełnił wiele urzędów w instytucjach 
państwowych, w tym w sądzie; dwukrotny poseł na Sejm, w 1930 r. desygnowany na funkcję premiera, 
z której zrezygnował. W latach 1931–1932 pełnił funkcję ministra skarbu, później wiceprezesa Banku 
Polskiego. W 1939 r. aresztowany przez NKWD i wywieziony do ZSRR, od 1941 r. przebywał na emi‑
gracji w Wielkiej Brytanii, gdzie zmarł. Zob. Zbigniew Landau, „Minister skarbu Jan Piłsudski (próba 
biografii)”, Kwartalnik Historyczny 87/2 (1980): 335–350. 

54  Wołkanowski, Michał Węsławski, 239.
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Ponieważ od złożenia projektu do czasu uzyskania pożyczki i rozpoczęcia 
budowy kanalizacji minęło kilka lat, projekt, jak wspomniano, kilkukrotnie pod‑
dawano korektom. Ostatecznie więc obszar, który miał zostać pokryty siecią kana‑
lizacyjną, ograniczono do 329 ha i nieco ponad 109 tys. mieszkańców. Zmieniono 
również jego charakter na ogólnospławny oraz zmniejszono ilość przyjmowanych 
wód ściekowych do 292 l na sekundę i 27 mm opadów atmosferycznych na godzinę. 
Wody ściekowe z części miasta leżących poniżej miały być przepompowywane 
na wysokość 38 m55.

Prace techniczne ruszyły w końcu kwietnia 1912 r. Zostały zainaugurowane 
nabożeństwem oraz wielką uroczystością w obecności władz guberni, miasta, 
duchowieństwa prawosławnego, wojska, wielu gości oraz mieszkańców Wilna56. 
Przedsięwzięcie, na które tak długo wszyscy czekali i które miało znacznie poprawić 
zdrowotność społeczności i wygodę życia w mieście, szybko stało się jednak przed‑
miotem krytyki. Powodem była oczywiście nie tyle sama kanalizacja, co sposób 
jej budowania. Rozkopane ulice, ściągnięty bruk, brak chodników, błędy i ociąga‑
nie się robotników – powodowały ogólne rozdrażnienie i wnoszenie skarg do Rady 
Miasta. O opieszałość i chaos obwiniano również samego prezydenta. Odzwiercie‑
dlenie nastrojów i atmosfery w mieście oddano w jednodniówce Kurjera Krajowego 

55  J.B., „Udział Wilna w wystawie hygjenicznej w Petersburgu (maj–sierpień 1913)”, Lekarz Wileń-
ski 5 (maj 1913): 8.

56  Szerzej na temat uroczystości zob. Wołkanowski, Michał Węsławski, 239–241.

Il. 1. „Wilno podczas robót kanalizacyjnych”, Kurjer Krajowy (1913): 7
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z 1913 r. Wydawca, J. Mańkowski, problemy związane z realizacją przedsięwzięcia 
zilustrował sześcioma karykaturami autorstwa Kamila Mackiewicza. Jedna z nich 
została opatrzona podpisem „Pieśń bez słów”. Tytuł ten świetnie oddawał napiętą 
atmosferę panującą w mieście, w tym irytację jego mieszkańców oraz chaos, jaki 
zapanował, kiedy rozpoczęto budowę. Na karykaturze widzimy przechodniów 
próbujących przedrzeć się przez rozkopane ulice, wspinających się na góry ziemi 
lub próbujących przebyć te przeszkody po drewnianej równoważni, a nawet górą, 
po linie rozwieszonej między kamienicami. Widok ten jest i zabawny, i drama‑
tyczny jednocześnie, bo pokazuje, że długo wyczekiwane przez wilnian przedsię‑
wzięcie z powodu źle zaplanowanych prac chwilowo mocno utrudniło im życie 
codzienne. 

Na stronie tytułowej jednodniówki został jeszcze zamieszczony wierszyk, który 
mimo że satyryczny, sugerował mieszkańcom cierpliwość i zapowiadał poprawę ich 
bytu. Był on podpisem do rysunku, na którym mieszkańcy Wilna, stojąc na usy‑
panym kopcu ziemi, ciągnęli w górę przepasanego pod ramionami linami prezy‑
denta miasta Węsławskiego. Wierszyk, zatytułowany „Do Czytelników”, brzmiał:

Co Ty myślisz Czytelniku, że to Jego ma
kto ciągnąć?!
To rysownik się omylił, w druga stronę 
miał przeciągnąć
Sznur od steru gospodarki; bo to On
podstawił bary,
Wziął przeszkody „na północy”57, przyjął
na się te ciężary,
Które ciągnie wciąż za sobą. Trud to
ciężki, trud nie mały
Zdobyć środki i prowadzić wodociągi 
i kanały.
W jednodniówce tej zobaczysz barykady
– piasku góry,
Lecz pamiętaj, że tą drogą miasto dąży
do kultury.
Jeśli widzisz nieporządku, to przypomnij 
dom swój własny,
Przed świętami znajdziesz chaos, że ci
zawsze będzie ciasno.
A dla miasta Giedymina będzie świętem
– dniem radości,
Gdy dojdziemy do porządku i do szczytu 
zdrowotności58.

57  Chodzi o kredyt zaciągnięty w Wielkiej Brytanii.
58  „Do Czytelników, Wilno podczas robót kanalizacyjnych”, Kurjer Krajowy (1913): 1.
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Prace nad budową kanalizacji przerwał wybuch I wojny światowej. Wstrzy‑
mano je, ponieważ obawiano się, że tak trudna, a przede wszystkim droga inwe‑
stycja zostanie uszkodzona w wyniku bombardowania. Również i Niemcy, którzy 
w 1915 r. zajęli Wilno, nie do końca wiedzieli, co mają zrobić z rozpoczętą 
budową. Przypuszczano, że postanowili użyć jej do swego rodzaju szantażu lud‑
ności, by zmusić ją do posłuszeństwa. Służyć temu miały także rekwizycje żyw‑
ności oraz podnoszenie cen. Wspominający te czasy Aleksander Szklennik pisał: 
„Jaki jest cel rządu niemieckiego? Zgodzili się oni na roboty publiczne i zgo‑
dzili się na roboty kanalizacyjne; gdy rozpoczęto roboty kanalizacyjne – zabro‑
nili je. Najwyraźniej starają się ogłodzić miasto, bo jak nie będzie chleba, wtedy 
robotnicy pojadą do Niemiec”59. Bardziej prawdopodobne wydaje się jednak, 
że pieniądze przeznaczone na budowę kanalizacji władze miasta musiały prze‑
znaczyć na inne wydatki, w tym utrzymanie szpitali. Szklennik podaje zresztą, 
że 400 tys. rb z kapitału kanalizacyjnego wydano na pokrycie deficytu wydat‑
ków60. Brakowało również surowców, podobnie jak na budowę linii tramwajo‑
wych, której nie można było zresztą rozpocząć, dopóki nie zostaną zakończone 
prace wodno‑kanalizacyjne61. 

Ponieważ prace ziemne przy budowie kanalizacji wileńskiej na czas wojny 
zostały praktycznie wstrzymane (poza krótkim okresem), jej stan po wojnie można 
było ocenić jako zaczątkowy. Świadczą o tym liczby: przy 450 km długości ulic 
miasta długość nowej sieci kanalizacyjnej wynosiła zaledwie 27 km oraz 20 km 
starej; skanalizowanych domów z prawem spuszczania fekaliów było tylko 420 
(na łączną ich liczbę ok. 8500), a 220 miało odprowadzania ścieków atmosfe‑
rycznych i gospodarczych62. Prace nad urządzeniami sanitarnymi wznowiono 
dopiero w 1924 r., jednak jak się okazało, część pożyczonych za granicą środków 
„zaginęła” w bankach rosyjskich63. Miasto więc zostało bez kanalizacji (czy właści‑
wie rozpoczętą jej budową), ale za to z długami do spłacenia. Prace wskutek tych 
komplikacji przedłużały się i do 1928 r. na 130 zaplanowanych km sieci wykonano 
tylko 43 km oraz podłączono do niej 896 posesji64.

Warto jeszcze wspomnieć, że ostatnim etapem przedsięwzięcia miało być 
przyłączenie prywatnych nieruchomości do miejskiego systemu kanalizacji. 
Przepisy sanitarne regulujące te kwestie zostały uchwalone przez Radę Miasta 
3 listopada 1927 r., a zatwierdzone przez Wileński Urząd Wojewódzki 9 stycz‑
nia 1928 r.65 Miały one charakter obstrukcyjny i nakazywały, aby do kanaliza‑

59  Szklennik, Wspomnienia o wydarzeniach, 265.
60  Ibidem, 266.
61  Ibidem.
62  Narkiewicz, Stan sanitarny, 5–6.
63  Ibidem.
64  Rymaszewski, Sanitarne opisanie, 60.
65  Dołączono do nich również „Przepisy wykonawcze uchwalone przez Magistrat m. Wilna w dniu 

23 grudnia 1927 roku”, obejmujące część specjalną i techniczną. Regulowały one sposób sporządzania 
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cji oraz wodociągów podłączono „[…] wszystkie bez wyjątku nieruchomości, 
znajdujące się w granicach miasta Wilna przy ulicach i placach, przez które prze‑
prowadzone są ścieki miejskie […]”66. Wszelkie prace (projekt, roboty wykonaw‑
cze), polegające na ułożeniu rur lub przeróbce istniejących urządzeń wewnątrz 
nieruchomości oraz na przynależącym do niej terenie (fragmentu ulicy, placu, 
ogrodzie), ich właściciele mieli przeprowadzić na własny koszt oraz za zgodą 
i pod kontrolą magistratu. Mieli oni również ponosić koszty naprawy szkodzeń, 
jeśli powstałyby z ich winy, np. z powodu zaniedbania67. Zgodnie z dokumentem 
każda posesja miała posiadać własne, odrębne od innych sąsiednich, urządzenia 
kanalizacyjne, co łatwo pozwalałoby urzędnikom kontrolować, kto i co do nich 
wpuszczał. Dalsze przepisy dokładnie określały terminy wykonania kanalizacji 
domowej, zasady jej funkcjonowania, czyszczenia, konserwacji itp. 

Czy i w jaki sposób mieszkańcy Wilna zastosowali się do powyższych decyzji, 
jest sprawą odrębną i wymagającą kolejnych badań. Faktem jest jednak, że opisane 
„zdobycze cywilizacyjne” przyszły na te tereny bardzo późno, zwłaszcza w odnie‑
sieniu do miast zachodnioeuropejskich, gdzie pojawiły się – przynajmniej w tych 
największych – wraz z rozwojem epoki industrialnej. Tu ona przyszła zdecydowa‑
nie później. Warto też zauważyć, że do dziś system kanalizacyjny Wilna pozostawia 
wiele do życzenia, zwłaszcza w kwestii odprowadzania wody deszczowej. Pomimo 
prac rewitalizacyjnych wykonanych w pierwszym dziesięcioleciu XXI w. nadal 
ulice stanowiące oś centralną miasta, wokół której wyrosła najstarsza w Europie 
Wschodniej starówka, a więc Zamkowa (lit. Pilies g.), Wielka (lit. Didžioji g.) oraz 
Ostrobramska (lit. Aušros Vartų g.), biegnące od pl. Katedralnego do Ostrej Bramy, 
w czasie intensywnego deszczu zamieniają się w rwącą rzekę, zmuszając turystów 
do ucieczki lub spaceru na boso. Z drugiej jednak strony na tym też polega urok 
Wilna, które zmienia się nieśpiesznie. 

Iwona Janicka

“A song without words”. Efforts by the Vilnius authorities to build a sewage system 
between 1903 and 1928

Summary

In the nineteenth century, Vilnius experienced intensive demographic and spatial 
development. Between 1796 and 1909, its population increased by more than 1,100 per 

projektów kanalizacji oraz wszelkich jej składowych elementów, materiałów, z których miały być wyko‑
nane, itp. Dodatkowo do tych dwóch dokumentów dodano Wyciąg z Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej z 15 XII 1927 r., nr III, poz. 943.

66  Przepisy urządzenia kanalizacji i wodociągów w nieruchomościach m. Wilna (Wilno 1928), 
par. 1.

67  Ibidem, par. 2.
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cent, while the administrative area expanded about 4–5 times. Unfortunately, in spite 
of urbanisation, the city lagged behind in terms of sanitation. It was not until 1903 that 
a decision was taken to build a sewage system and waterworks. The plans were prepared 
by Edward Szymański and Oskar Smreker. Due to a lack of funds for the project, they were 
repeatedly revised. The final revisions were made in 1908 by Gabriel Kasper Sokołowski 
and Edward Szenfeld. In 1912, the mayor of Vilnius, Michał Węsławski, obtained a loan 
from a London bank for the implementation of the project in the amount of £449,160, 
or Rb 4,244,562, with the payment spread over 62 years. Work on the sewage system 
started later that year, but was interrupted by the outbreak of the First World War. By then, 
only 27 km of the network had been constructed and 420 houses had been connected 
to the system. Construction works did not resume until 1924. By then, some of the funds 
borrowed abroad had “disappeared” into Russian banks. By 1928, out of 130 km of the 
planned network, only 43 km had been completed and 896 properties had been connected. 
The protracted works, their poor planning and the difficulties they caused, became the 
subject of widespread public criticism, which was expressed in a special issue of the daily 
newspaper Kurjer Krajowy in 1913.
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